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I r:'~E~~~f~~~~~_ półrocznie. • • re. l kop. 56 
kwartalnie. • re. - kop. 15 

Cena P'- jedyńczego numeru 
kop. 71/, 

Z PRZESYŁKA: 
rocznie rs. ol kop. olO 
półrocznie. rB. ~ kop. 20 
kwartalnie . . rs . l kop. 10 

OGŁOSZEnIA. 
za 1 razowe po KOp. 7 za wiersz 

petIto lub Z8 Jego miejsce. 

zu 2-6 razowe po kop. ł za 
wiersz. 

za 1-10 razowe po kop. 3 za 
wiersz. 

Reklamy po 10 k. za w. petlto. 
Cena o l?łoszeń zagranicznych po 

J O kop. od wiersza. 
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Wychodzi w każdą Niedzielę wraz z oddzielnym stałym dodatkiem Powieściowym 

,Biuro Redakcyi i ek~pedycyja główna w oficynie domu p • .Michelsona PreRumerat!! przyj~ują w Piotrkowie Biuro Redakcyi i obie księgarnie. 
obok Magistratu. - Ogłoszenia przyjmui~: Redakcyj a, obiedwie w T~maszowle r~wskim księgarnia J. Mazaraki-pr6c& tego: 
L " ' • b " .. b k w CzęstochowIe W M. LIpska. \ '" Łasku W. Grass. 
-,sIęgarme •. oraz po za ~raDlcaml ~u ernll wymIen~one o. o agen;, w Będzinie " Janiszewski Stan. w Łodzi " Janiszewski Leopold. 
tury w mIastach powIatowych l a~entura "Rajchman l Frendler w Brzezin~ch ~ Krzemieniew~ki Jll1.

1 
w Rad~msku "GoS1<czyński Fraciszek. 

w WarszawIe. w DąbrOWIe ~ Tomaszewski J. w RaWie " E. Sulimierska.. 

Wiadomości Bieżące. 

D' licttbie oddanych do woju 
ska w r. 1887 z naszej gubernii (29l:ł4)­
nieumiejących ani czytać ani pisać było 
81% (~427 osób). 

- Od Bady Zart:ądu riotrkow­
skiego Tow. Dobr. dla chrześcijan. - Podaje 
eię do publicznej wiadomości, iż funduszza pi­
sany przez ś. p. Karola Burgharda na 
cele filantropijne, składa się obecnie z sum: 
5200 rs. w listach likwidacyjnych Króle· 
stwa Polskiego 4%. 23,000 rs. w listach 
zastawnych Towarzystwa Kl'edytowego Zie­
mskiego 5% i 27350 rs. w listaeh zasta­
wnych Towarzystwa Kredytowego m. V\'r ar­
Bzawy również 5% czyli, razem przedsta­
wia kapitał w papierMh procentowych 55,550 
rubli, od których kupony obracają się na 
cele wskazane przez testatora, na podsta­
wie decyzyj Rady Towarzystwa Dobro­
czynności. Powyżej wyszczególnione walo­
ry do niedawna znajdowały się w depozy­
cie różnych władz w m. Wars~awie i Pio­
trkowie, lecz obecnie, na mocy uchwały 
Rady, wszystkie bez wyjątku walory owe 
złożone zostały do depozytu Oduzialu Ban­
ku Państwa w Piotrkowie, jako wyłączna 
własność Piotrkowskiego Towarzystwa Do­
broc ynności dla Chrześcijan z zapisu ś. p. 
Karola Burgharda. 

31 Lipca 1888 r. 
Prezes Rady Srzedm·oki. 

za Członka-Sekretana Gampf. 

- Licytacyje. 11 (23) sierpnia w 
rządzie g·nym miejscowym odbęd'ł się licy­
tacy je: a) na wybrukowanie dalszego cią­
gu ulicy .,Petenburskiej" za drogą. ~elazną 
W m. Piotrkowie od sumy rs. 6169 k. 57; 
b) na l estnuracyję budynków magistratu, 
Iltajen i szop na narzędzia ogniowe w m. 
Pa b1jnnicacb, od sumy rE'. 3459 k. 78; -
c) na zabrukowanie placu targowego i re· 
paracyją rynsztoków dopływowych do rz. 
Strawy w m. Piotrkowie od !mmy rs. 5502 
k. 51;- i o) na przebrukowanie dic "Sto. 
-wiflńskiej i Nowgorodzkiej" w m. Piotrko­
wie od fumy 1'S. 4671 k. 3. Resztę ogło­
u( ń o licytacyjach znajdzie czytelnik pod 
-włllściwą rubryką. 

- 'łJbiegly tydt:ień powinienby sta·· 
nowić przeeilenie w stanie powietrza; dwie 
bowiem wiećzorne burze, z środy na Czwar­
tek i z czwartku na piątek, należały do 
'Wyjątkowych tego rodzaju zjawisk atmo~fe­
rycznych; zwłaszcza też burza czwartkowa, 
która hwała przeszło 6 godzin, począwszy 

od godziny 8 wieczorem, przy ciągłym hu­
ku piorunów i bezustanllych błyskawicach, 
po uetsniu których, około północy, zerwał 
silJ znowu wielki wicher. Pl'~ ez caty ten 
Cz as nawalny descz lać nie prz~stawf\t-tak 
ż e ulice naszego grodu zamieniły się w 
f orm8lne rzekil 

!!Jt:ct:epień ospy w ciągu r. 1887 mocnik referenta wydziału ubezpieczeń rZ/ł­
dokonano :38,096; nie zaszczepionych zosta- du gubernijalnego piotrkowskiego, registra­
wało 16:32; w tej liczbie jednakże za wie- tor kolegijalny, p. Aleksy Wolkow został 
ra się szczepień bezskutecznych 1281. Osób awansowany na pomocnika naczelnika pow. 
trudniących się szczepieniem wnkcyny było będzińskiego do spraw gospodarc1c!o-admini-
45, którym w nagrodę wydano rs~ 150. stracyjnycb, na jego zaś miejsce miano-

- W komisyjach wojskowycI, wano assesora kolegijalnego, p. Konstantego 
w r. 1887 "., guberni i tutejszej, przez le- Miohaiłow a. - Refel'ent wydziału miejskiego 
kurzy delegowanych poddano obejrzeniu częstochowskim biUl'ze powiatu p. Brltno 
popisowych 50731; z tych przyznano zdoi- Wlodarski został starszym referentem wy­
nyini i wzięto do wojska ~ 994 luuzi. U_działu administracyjnego piotrkowskiego 
znano za niezdolnych: z powodu stanu cho- rządu gubernijalnego.-Referent do spraw 
robliwego 574, małego wzrostu 91, z pow. policyjnych piotI'kowskiego biura powiatu 
wątłej b.qdowy po 2-ej rewizyi 147, kwa- p. Edmund R udkowski, został przeniesiony 
lifikujących się do wyleczenia było 28.- na własną prośbę na urząd referenta do 
Przyznano roczną prolongatę dla braku sił spraw miejskich w tymże biurze. 
fizycz. 1402. odesłano do szpitali dla bliż. U woluieni na własne żądanie, pomocnik 
szego zbadania zdrowia 216, odesłano do naczelnika powiatu będzińdkiElgo do spraw 
gubernii dla superewizyi 136, zostających administrucyjno-gotlpodarczych, radca dw\)­
pod sądem i z innych powodów było 40. ru p. Narcyz Zabawsk? i starszy referent 

Z tych cyfr wypada, że z ogólnej licz- wydziału administracyjnego piotrkowskiego 
by popisowych, badanych przez lekarzy, rządu gubemijalnego p. Wiktoryn MartJin­
przyznano zdrowych i wstąpiło do wojska kowsh·. 
52,7%, oswobodzono od wojska z powodu W Izbie sk,arbowej rzeozyw. student u­
chorób 10,1%, z powodu małego wzrostu niwel'sytetu S-go Włodzimierza, p. Justyn 
1,6%, z powodu wątłych sił po 2-ej rewi- Dybowskt mianowany został pomocnikiem 
zyi 2,5%, otrzymało roczną prolongatę dla referenta. W zarządzie akcyzy starszy eta­
braku sit 25,2%, poddano bad~niu w szpi- towy kontroler 6-go Okręgu, p. Adolf lwa-
talach u superewizyi 6,9%. nowski na własne żądanie otrzymał dymisyję. 

- W poct:et adwokatów prt:y- - Otrt:ymali Ordery: naczelnik 
si~glych okręgu izby sądowej warszaw- pow. brzezińskiego Tomilin, komisarz włoś­
skiej zaliczeni zostali d. 1 sierpnia r. b. n a ciański pow. ra wskiego Borozdin, i naczel­
zebruniu ogólnem tutejszego sądu okręgo. ni k kancelaryi gubernatora Bobiński S-go 
wego dotyozasowi pomocnicy adwokatów Stanisława kl. 2.-Sckretarz referent rady 
przysięgłyoh pp. Aleksander Babicki, Ale- g.nej instytutów dobroczynnych Fryze S-ej 
ksander Land8berg i Ludwik KoteIski. .Anny kl. 3.-Pomocnik naczelnika p·tu czę­
Dwaj pierwsi moją miejsce zamieszkania w stochowskiego Bazylewski, pomocnik inży­
Piotrkowie; zaś p. Ludwik Koteleki w Bę.. niera g-lnego Prokofiew, prezydent miasta 
dzinie. Zgierza Slósal'ski-i radny magistratu m.Ło-

Tegoż dnia pomocnikiem adwokata przy- dzi Kurzawski S-go Stanislawa kZ. 3~ 
sięlZłego zllmiunowanym zoetał przez toż - Nagroda. Pan Adam Michalski z 
zebranie ogólne p. Mikołaj Cohn (Kon), Borowna pod Kłomnicami, na konkursie 
który skońozył W tym roku wydział pra. gospodarstw wzorowych, otrzymał medal 
wny w Warszawie. złoty komitetu wystawy warszawskiej 

_ Nact:elnik l-go oddziału tutejszej "za usil al} pracę w kierunku ogólnego roz­
straży ogniowej p. Zi~biński został prze- woju gospodarstwa, a szczególniej za wzo­
niesiony do oudziału 3-go, a na jego miej- rowe urządzenie lasu pomimo cil}żl}cych sIu· 
see do oddziału 1-~o przeniesiono naczelnika żebności-nakoniec, za dokładnI} raobunko­
oddziału 3 -go p. KODopackiego. Miejsce u- wość gospodarską." 
stępującego ze stanowiska naczelnika VI - D·r Wygrt:ywalskł od tygo­
oddziału (rekwizytowego) p. LamparskieO'o, dnia powrócił ze zjazdu lekurzy i przyl"O­
zajął p. GruŻewski. to dników ze Lwowa do Piotrkowa. D-r Wol-

_ Zmiany w dużbie. Referent ski w tych dniach powraca. 
wydziału miejakiego w piotrkowskim biurze - Pożyct:ki Towarz. Kredyt.-Wcił­
powiatu p. Antoni Szwedowski został miano- gu ostatnich dwu miesięcy, dyrekcyja szcze­
wany kasy jerem piotrlcowskiej kasy miej- gółowa wypłaciła, na 9 ILajątków ~iemskicb 
skiej. Referent wydziału policyjnego war· po~yczek dodatkowych rs. 06300-z tego do 
szawskiego biura powiatu p. Władysław Ko· rąk właścicieli rs. 8200, wierzycielom 48100 
waleski przetranzlokowany został na takiż zło~ono do depozytu rs. 10000. 
urząd do pow. brzezinskiego - Sekwelltra· .- Samobójstwo. Przed kilku dnia­
tor piotrkowskiego powiatu, registrator ko- mI odebrała sobie życie. wy~trzałom z re­
legijalny p. Kazimierz Bobowski został mia. w~lweru córka utrzymującej bufet na sta­
nowanym referentem wydziału polillyjnego eyI drogi żelaznej w Częstochowie. 
w tutejszym powiecie, a na jego miej- - Od pioruna zabitą zostaIa d. 28 
sce zamianowano mieszkańca Dl. War- p. m. wdowa Salomeja D\vorak we wsi 
szawy, p. Aleksandra Znamierowskiego.-Po- Przybyszó\Y w pow. bęuzińskim. 
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= "Gaz. Bad". dowiaduje się, że projekt otwo­

rzenia w Radomiu Towarz!lstlDa kredytowego miPJ'skiego 
został już odesłany do Petersburga z przychylną opi­
niją władz krajowych, latem należy się spodziewać 
że Towarzystwo niebawem wejdzie w życie. 

= Z prasy. Zastępcą redaktora "Gaz. Lubel. 
skiej", która od d. 24 b. m. zaczęła ponownie wy­
chodzić, mianowany został adw. przys. Zdzisław 
Piasecki. 

Sprawy Ziemiańskie. 

X .Jarmarki okoliozue '" miesiącu 
Sierpniu. Aleksandrów powiat łódzki 31, Będ­
ków p. Brzeziński 22, Błaszki p. Kaliski 22, Bo· 
dzentyn p. Kielecki21, Brzeźnica p. Radomskowski 13, 
Czeladź p. Będziński 1, Gielniów p. Opoezyński 7, 
Głowno p. Brzeziński 31, Grocholice p. piotrkowski 
20, Janów p. Częstochowski, 29, Jeżów p. Brzeziń· 
8ki 8, Klwów p.~Opoczvński 21, Kłodawa p. Kólski 28, 
29, Lutomiersk p. Ła.ski 29, Ła.sk m. p. 21, Łódź 
m. p. 7. Łosice p. Konstantynowski 29, Łowicz 
m. p. 20; Modrzejó1V p. Będziński 16, Mstów 
p. Częstochowski 21, Nowe-J\1iasto p. Uawski 7. 
Odrzywól p. Opoczyński 7, Ogrodzieniec p. Olkuski 
9, Olkusz m. p. 20, Opoczno m. p. 30, Ozorków p. 
Łęcrycki 8, Pabijanice p. Łaski 6, Pajęczuo p. Ra· 
domskowski 20. Parlęczew p. Łęczycki 13, Przedbórz 
p. Konecki 20, Przysuch:!. p. Opoczyński 9, ROióW p. 
Łódzki 20, R01.pl'za p. Piotrkowski 27, Skała p. Ol­
kuski 1, Stryków p. Brreziński 9, Bulejów p. Piotr­
kowski 20, Tomaszów Rawski p. Brzeziński 7, Tu­
Bzyn p. Łódzki 20, Ujazd p. Brzeziński 7, Wiernsz6w 
p. Wieluński 27, Wolborz p. Piotrkowski 21, Wolo 

brom p. Olkuski 22, Żarki p. Będzillski 28. 
X ,\' Pózuaniu w Sali Bazarowej odbyła si~ 

Besyja akcyonaryjuszów Banku Ziemskiego. Wobec, 
udowodnionej niemcżności zrealizowania ka.pitału Z'l­

kładowego 3 miiijonów marek, zdecydowano zredu· 
kować takowy do sumy 1200000 m. Poniewaz do­
tychczasowe podpiRy wynoszą z górą milijon, reali­
zacyja więc o7.:naczonej sumy w rychłym czasie wy­
daje się prawdopodobną. Plan przyszłej akcyi Ban· 
'ku Poznańskiego ma być ułożony na sesyi sier­
pniowej. 

X Pisma poznańskie donoszą o sprzeda. 
ży dóbr Mał<łchow-Kępe 2639 m. m. w pow. Śrem­
skim D. Bndziszewskiego, pruskiej komisyi koloni­
zacyjnej. 

X Sąd wyzszy krajowy w Krakowie uznał po­
trzebę relicytacyi dóbr Zakopane. Mówią, że do li · 
cytacyi stanąć ma znany z obywatelskiej ofiarności 
zamoźny polak amerykański Jerzmauowski, bawiący 
obecnie w Szczawniey. Nadzieja wydobycia z rąk 
niemiecko-żydowskich tej perły Karpat, odźyła. 

X Żniwa. Niepogody i zimna niesłychane o tej 
porze, nawiedziły całą niemal Enropę środkową. W 
niektórych okolicach Anglii i Niemiec zdarzały się 
nawet zjawiska właślliwe póżnej jesieni-śniegi i 
szrony. W górnej Szkocyi prze~zło tydzień panowa­
ło powietrze prawie zimowe. I u nas tydzień pomi ę­
dzy 13 a 20 był przeważnie jesienny. Żniwa, które 
w ziemiach Nadwi ślańskich rozpoczęto pomiędzy 10 
a 15 b. m., znowu zostały opóźnione Niema jeszcze 
dotąd wiadomości o szkodach, jakie ten stan powie­
trza mógł zrzlłdzić w zbiorach, ceny przeto utrzymują 
się na dawuiejszym poziomie; tylko w cenach żyta 

Nr TO - Nr owo. 
LIX. 

Ogórkowy sezon.-Rozpłakane niebo, letnicy i moja 
dla nich przestroga.-Hygieniczne buty z wentylato­
rami.-Czy "woń piotrkowska jest przesądem?n­
Akrobatyczue przedstawienie na linic.-Nie można 
być specyjalistą od wszystkiego.-nRacyjonalne tłu­
maezenie się, n jako występek.- Jeneralna solidarność 

przekonań. 
Sezon ogórkowy douhodzi do kulmina­

cyjnego swego punktu. W miastach i w 
szpaltach dziennikarskich panują. przeraźli­
we pustki. 
Wędzonki miejskie przed skwarnemi pl'O­

mieniami lipcowego słońca uciekły z miasta 
do leśnych ustroni i wiejskich zaciszy, a 
tu zamiast skwaru -przej mujący chłód, za· 
miast promieni słońca -rozpłakane nieb ol .. 
Srodze boleję nad losem letników; jeszcze 
więcej może nad losem wieśniaków, któ­
rym zboże na polu porasta. Ale opt·óoz 
platonicznego choć szczerego współczucia, 
Bóg mi świadkiem, nic im więcej ofiarować 
nie mogę, z władzami bowiem niebieskie. 
mi nie mam żadnych stosunków. 

Sądzę wszakże, że niebu sprzykrzy się 
w końou ten płaoz nieustanny i że ocbry. 
upną'tV8zy od grzmQtów, obetrze łzy wreszcie i 
pokarze nam uśmiechnięte słoneczne swe 0-

blioze. 
Kaida sprawa, tak jak każdy medal, ma 

dwie strony. Jedna niewiem jak się nazy­
wa-druga zwie się "od wrotną ". Tak też i 

daje się spostrzelrać kierunek lekko zW1żkowy. La­
to tegoroczne w części wschodniej pasa ezarnoziem. 
nego Rosyi jest dZdżyste; obawiają się przerwy w 
żniwach, które tam są tak obiecnjące. Wiadomo ści 
o żniwach na. Węgrzech, w komitl\tach środkowych 
i w Banaeie, gdzifl rozpoezęły się na dobre, są dość 
zadawalające; szczególniej pszenica dorodna, ziarno 
twarde i soczyste, gatunek lepszy niż w r. z., zbiór 
obliczają średnio po 8 centnar6w metr. z morga, t. 
j, eredm'o dobr!l; waga hektolitra 77-79 kI. Natomiast 
zbiór żyta będzie zapewne mniejszy od zC 'Jzłorocz· 
nego, gatunek dobry. Jęczmień i owiea mierne. W 
zaehodllil'j Europie widoki zbiorów znacznie iji ę po­
gorszyły. We Francyi, skutkiem zimna i deszc,ów, 
15-200/ 0 liczą za pncpadłll, lub prz!najmldej u­
szi{odzone. W Anglii a szcr.ególniej Szkocyi żniwa ule­
gły Zlltlcznemu opóźnieniu; zbiory obliczają na 80-90% 
średnich. W Niemczech dolnych przenicę liczą na 90-
100% wogóle pra.wdopodobue zbiory uiżej średnich 
oprócz Bawaryj, gdzie przeWIdują średuio dobre. 

X W Kijowie poilczas wystawy rolniczo­
przemysłowej we wrześniu, ma się odbyć zjazd 
chmiel:Jrsko·piwowarski. Przedmioty narad: założe­
nie szkoły nprawy chmielu i piwo warstwa, zor­
ganizowanie kredytu dla plantatorów chmielu i pi. 
wowarów i uregulowanie bezpoBrednlch pomiędzy 
nimi stosnnków, oraz wyzwolenie krajowego prze­
mysłu browarnego z pod zależności zagranicznej. 

ROZMAITOŚCI. 

32 
nów pięści, to może być. pewnym głębokiej pogardy 
całego lIaukowego świata, który po stu nawet la­
tach pamięć o.łstępstwi przechowa i piętnowae j, 
będzie. 

Naukowy i uniwersytecki świat niemiecki nazy­
wa Modestow kolebką współczesnej nauki i dźwi­
gni~ światowego stanowiska Niemiec, która ostoi 
się, choćby wszystkie nawet niemierkie bagnety 
połamane zostały. 

Równe uznanie oddaje Modestow ekonomiczueJ 
działaluo ści niemc6w, dzięki której wynieśli się talL 
wysoko, iź skutecznie i z chlubą dla sieb'e mogli 
wsp6łzawodliczyć z Francy ją i A.ngliją, oraz para· 
liżować wszystkie wysiłki ruskiego przc.nysłu. 

Broni też Modestow cnoty i moralnego poczucia 
niemieekiego narodu, który daleki je~t od przypisy­
wanego mu zdziczenia obyczajów; zdrowia nś mo­
ralnego żywotne składa dowo 1y tą właśnie wie­
lostronną działalnością, której polem i świadltami 
są wszystkie strony i c;(ę8ci świata. 

19) PODPALACZ. 
powieść Piotra Sales 

tłomaczyła 

E. D o "b :r z a. ń s k: a.. 
~ 

(ciąg dalszy). 

D Dzieło o Niemczecb. Profesor rzym. Gdy Saint ·Ermond pozostał sam, ze stod. 
skiej literatury w peteroburskim uniwersytecie, Mo- ką i kochaJ' ąoą żoną, nie potrzebUJ' A" liozyć 
destow, wydał dzieło o Niemczech, które zwróciło ... 
na siebie uwagę wykształconych war3tw świata pe- się z nikim, oddał się już z całą swobodą pró. 
tersburskiego. żniactwu i ucieohom światowym, któryoh tak 

Pan Modestow, wiele podróżował po Niemc6ech bardzo pożą.dał. Przebywał \" Paryżu Coraz to 
jest wychowańcęm niemieckiego uniwersytetu i na~ więcej, COI'az to ozęśoie; spędzał nooe po 
pisał książkę w czasach, gdy stosunki rusko-nie- J 

mieckie zostawały w stanie politycznego podrażnie- za dome:n. Gdy żona z wracała mu u wagę, 
nia. Nie krępował się jednak tym ogólnym nastro- ze zaniedbuj e fabrykę, odpowiadał: 
jem, polityczne względy zostawił na UIJOCZll, a pisał - Michał i Bernier rozumieją się n~ 
jako człowi ek nanki, ilywilizowany i sprawiedli wy... tem lepiej odemnie; bądź spokojną. czuwam 
Pisał dla lndzi podobnych sobie, nie zaś dla motłochu. . d" 
Stanąwszy na stanow'sku tlrzedmiotowem, umiał Ja na mml. 
Modestow rozróżnić Niemcy l1liędzy zbismarkowane- Dochody z fabryki zwięks7:aty się wci~ź, 
mi ~rzyż~kami a niemcami, . w obywatelskie~ zna_, dzięki ulepszeniom zapl'owadzouY!6 przez 
czemu, mlęd~y "nar?dem s~oHcym pod broUIIh n a Miohała· ale właś(~iciel tracił je całkowicie na 
n~rodem royslącym l pracnJą cym. '. . •. .• 

Wyliczywszy, że Niemc)" pOSiadają 21 uniwersy- szalone zrcle• ~ona J e~o domy:slała tnę praw­
tetów, a w nich przeszło 2,000 profesorów i 25,000 dy, ale me "hcIała SIę z mm rozłączyć; 
studentów, tw:ierd~i słusznie IIlod~stow! ż.e o.rganizm kochała go mimo wszystko, i była du mna 
spułeczn>: posu~daJący t~k ~nakom!te dzwlgule umy· z niel7o. Jeden dzień spędzony z męż em 
słowego I duchowego zycla potęznym być musi, że • l? , • •• • 

z pod ciosów militarnej bruhlności wyjdzie zdrów zacIerał w Jej pamH~cI cate tygodme sa­
i cały, a przez najgęstsze nawet męty przeeiwn ośei motności we łzach spędzone. Umarła . też 
spokojniej w przyszłoŚĆ spoglądać może. ' wkrótce po rodzicach. Zuzanna miała wte. 

Uni~ersyt~ty niemieckie z3~ługuj~ istotnie na dy dziewięć lat; ona jedna tylko była świad­
czeŚĆ, J a~~ l~ Mod~stow o~~aJ e: są on~ bowiem kiem rozpaczy matki ona J' edna wiedziała 
rzetelneml ogUlskaml wysokiej kulturYi WIedza zaś. • . ' , . . . 
którą tam pielęgnuj.ą, ~ypr~cow,uje się poważnie i II? łe~ wylała nteszozęsh~a kU~leta. eler­
gruntownie, bez pOUlewleranla jeJ na uboczne posługi, plata I płakała wraz z mit; ojca kochała 
b?z krępowania się jak!emik,olwi~k w~ględ~m i niz- także, ale bala go się i zaczynała już zda­
kiego rzędu" przy b~da~lu ~rodeł l d?cI~kaDlu praw- wać sobie sprawę ŻQ ojcowie innych dziew-
dy. Wolnośc uczeOla Się 1 nauczania Jest zupełną; ..' • . . W 
j eżeli zaś który z kapłanów nauki poniży się do czynek, łDa~zeJ z nl!~ll P?stępUJIł. ycho. 
oddawania parobczych USług polityce i bicia poklo· wana przez matkę I dZIadka, przywykła 

ciągły deszcz, 00 prawda, jest rzeczą. nie- to razy, mój Bożo, chodziłem w dziura.­
przyjemną; ale zmusza przynajmniej letni~ wych butach i ani l'azu przez myśl mi nie 
ka do siedzenia w domu, więc go żaden przeszło, że jestem bez,,,iednym apostołem 
ksiądz, mający pienią.dze, nie posądzi już o szewcko-hygienicznego postępu. Dziś więc 
chęć złodziejstwa i nie każe aresztować, jestem dumny z dziUl'awych moich butów; 
jak to miało miejsce w Sulejo wie z pp. chociaź ściągam przez nie nl siebie ironi· 
Antonim G. i Romanem B. Przy pogodzie czne i zna~zące uśmiechy przechodniów. 
zaś ciekawość mogłaby pociągnąć cię, ko- paraduję w nich jednakże, wiel'ząc, że mam 
chany czytelniku, do oglądania jakiuhś hi- za sobą d wie powagi ••• hygienę i "Kuryjera 
storycznycb pamiątek, ruin zamczyska lub Warszawskiego". 
b.lasztorn, a wtedy podarty parasol lub bu· Widzę, że jakoś niedowierzająco czytA.­
telka po wódce mogą stać się przyczy- cie ostatnie moje stowa; widzę, że powaga 
ną twej zguby, bo ludzie mniej inteligen- "Warszawskiego" wam nie imponuje?! Alei 
tui od sulejowskiego proboszoza w rzeczach f drodzy, naczelny przeeie organ księcia B i· 
tych mogą się dopatrzeć narzędzi mordu, smarka "Nord·Deut. Alg. Zeitung" w kwe· 
a w tobie-zbrodniarza! W razie, gdyby styjach cUl'opejakiej polityki liczy si ę 
ciekawość wzięła 'f' tobie górę nad obaw!}, ze zdaniem "Warszawilkiego", a co d() 
usłuchaj mej przestrogi i, aby zwiedzić Mackenziego polemizuje z ni m na ostro. 
historyczne pamiątki, nie udawaj się w te Wobec te)!o kompetencyja i powaga" War­
okolice, gdzie bogaci księża przygotowują szawskiogo", oLInośnie do dziurawych butów, 
do chrztu młode izraelitki. jest dowiedziona. 

Dotąd sądziłem, że podarte buty należą Strawa, oraz nieoczyszczane i nigdy nio-
do pla~ mniejszych wprawdzie od egip- przemywane rynsztoki, będąc źl'ódtem w~zel­
skich, ale pomimo to srodze dokuczliwych kiego rodz~ju chorób, zatruwają nam po-
i przykrych; tymczasem "Kurjer Warszaw- wietrze. Nie możemy, jak "Biesiada Lite· 
ski" wykorzenił ze mnie to uprzedzenie; racka" bawić się w pytania: "czy woń piotr­
z niego bowiem dowiedziałem się, że buty kowska jest przesądem i czy tylko Stra­
z wentylatorami są. ostatnim wyrazem szew- wa ją posiada"-bo nosy nasze na każdym 
ckiego kunsztu i że dziury w butach, kroku dają. nl1m w tej kwestyi kategory­
służąc do przewietrzania i osuszania czną odpowiedź i to w sposób poglądo wy. 
nóg, torują drogę hygienie. Tak to zwykle Wobec tego nio od rzeczy będzie zazna­
bywa: naj prostsze na pozór wynalazki są czyć fakt, że w warszawskich sklepach zjawi­
najtrudniejszemi do wynalezienia. Wieleż ty się lask i odwaniające powietrze; panie 
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-towarzyszyć temu ostatniemu do fabryki, rzył się rodzaj legendy pełnej uroku i ta­
znała całe urządzenie wal·szt!l.tów, zna.ła jemuicy. Zręczna kokietka zachwycała co­
każdego niemal robotnika. Dziecięca jej raz to więcej podstarzałego lowelas!!; zasz­
wyobraźnia ożywiała każdy kącik fabryki- ezyciła go swojem zaufaniem, poleciła mu 
po śmierci dziadka, gOI'ąCą miłość jaką ku kilkakrotnie wykonać dla siebie jakieś za­
niemu czuła, przeniosła na mIejsca, wśród mówienie, rad~ita !!O się co do urządzenia 
których z nim przebywała, przeniosła na salonów, a Saint-Ermond dumny, że należy 

, człowieka, który go tu zastępował-na Mi- do przyjaciół wielkiej d:lmy i sławnej pię­
ehab Thomerin. kności, z rozkoszą spełniał każdy jej roz-

Po śmierci pani de Saint-Ermond, zwo- kaz. S tosunkom ich zresztą dotąd nie by­
łano radę familijną, na której zboJały mąż lo nic do zarzucenia. To też gdy panowie w 
przedstawił się jako ideał. Sciskał i klubie prześladowali Gustawa piękną hra­
pieścił sierotę, przysięgał, że nie ożeni się binl! - "Panowie!-wołał-daję wam słowo 
nigdy, że całe życie poświęci Zuzannie. honoru, że to naj uczci wsza kobieta!" 

-Pozostał tedy opiekunem Cól'ki, panem jej Gdy nareszcie nowa siedziba Niny zosta-
majątku, kapitałów i fabryki. ła wykończona, zapragnęła ona zainau~u. 

3 

brllne mimo zimowej pory girlandami świe­
żych r6ż, zapełniły się wyborowym tłumem 
gaści. Gospodyni domu została jednomyśl­
nie uznaną królową piękności i elegantek 
Paryża. 

Bal udał się świetnie -ale koszta poahło­
nąć miały skarb spiskowców. 

Suiut-Ermond, jak gdyby przeczll wał i­
stotny stan rzeczy. zjawiŁ się nazajutrz u 
Niny, powiedział jej, że jeżeli ona pra­
gnęła ugościć cały Paryż, on ze swej stro­
ny cbciat wydać bal na cześć kobiety, któ. 
r1} po nad wszystko uwielbiał. 

- Niechże cię to nie zdzi wi hra bino, 
jeżeli dostawcy nie przeszlą ci raahunków. 
Wszystkie są już uregulowane-dodał. 

Nina była niezwykle przebieO'ła. U niosła 
się gniewem szalonym. n (d. c. n.) 

Nina, ze zwykłą sobie przebiegłością do- rować salony swoje świetnym balem. Wie­
wiedziała się, że fabryka, dzięki umiejętne- działa, że skoro tylko rozrzuci zaprosze­
mu kierownictwu Michała, przynosi do nia na eleganckim papierze, ozdobionym dzie­
Okjmdziesięciu tysięcy rocznego dochodu; więcio-pałkową koroną, zbiegną się do niej 
wiedziała nadto, że kapitały Zuzanny, powie. wszyscy eleganoi Paryża, cała falanga salo- Sprawozdania z targu zbożowarro." 
rzone panu de Saint-Ermond, wynoszą trzy nowych próżniaków. Ona jednak pragnęła ko- Q 
m~lijoJly franków. Czyż mogła marzyć o biet-a te nie tak łatwo było zwabić do siebie. Łódź dnia 2 Sierpnia 1888 r. 
ozemś więoej? Należało być przedstalVioną w paru ary· 

W owej epoce pan de Saint.Ermond za- stokratyuznych domaoh. Nina nie żądała ~al'dzo zna.czne dowozy były na stacyi towaro-
weJ; sprzedano 1100 korcy samej pszenicy, z tego 

chowywał pozory. Umiejętność zachowy- tej przysługi od ęai?t.Ermond'a. a le dała 300 korcy po 6.35 rs., 200 po 64) rS, 200 po 6.421/, 
wania pozorów była też jedyną jego zale· mu to do zrozumHl0l8. W tydZień potem rs., 300 po 6.60 i 100 po 6.75 rs. Żyta. sprzedano 

' tą. Rano spędzał parę ch wili w pokoj u córk i, przyniósł jej dwa zaproszenia. na przed- 200 korcy po 3.95 do 4 rs.; owsa. 350 korcy p~ 3 
zj adał z nią śniadanie, po południu wy jeż ' mieście Saint-Germain i d w ~ na Saint-Ho - r2sÓO' k~orZrceyc. pN

O
ll6 S30tardym6 6RoynkU ~prtzeda.15nOo: kPl'zeUlcy 

d ł d P . ó' • .. l .t I - o. rs. zy a orcy pu ż.a o aryza, m WląC z naj poważn teJszą nore. 3.90 do 4.05 r8. korzec; owsa. około 50 korcy po 
mIną: - W tych cztorech domaoh poznasz pa· 2.70 do 3 rB. korzec. Popyt na pszenicę cokolwiek 

- Mam mnóstwo intereaów do załatwie- ni nlljwykwintniejszy świat stolicy _ po. słabszy, znpewnd z powodll wielkich dowozów; na 
. d . ł . . ~yto popyt dobry, a. bardzo dobry na owies. Żyt o 

-ma. WJe .ZłU Jej. ." l owies podniosły się w cenie. Wszystkiego zboi: a 
Interesa te ograniczały się na wypaleniu NIDa weszła ": 8WI~t l odrllzu, przebo- sprzedano 2,000 korcy. (Dzien. Łódz.) 

,kilku cygar w klubie, grze w karty i prze. jem zyskała, w mm mesłychane powodze. 
jażdżce do lasku Bulońskiego. nie. Kobiety rnde nie rade musiały przy-

Raz powóz jego zahaczył o najęte lan- znaó, że jest niezwykle piękną -mężezyzni 
do. Woźnica uniósł się, Saint. Et'mond otoczyli ją bołdami i uwielbiali bez miary. 
jednak spostrzegłszy, że w powozie siedzi Niektórzy wprawdzie niedowierzali jej bo­
niezwyktej urody kobieta, nakazał mu mil- gactwu. Pnepyszne jej klejnoty zamyk:ały 
czenie i skłonił się damie. W zamian o· przecież usta złośliwym. 
trzymał czarujący uśmiecn hrabiny Niny Bal n hrabiny został postanowiony i u­
Karenicz. Następnie spotykał ją corez to rządzenie t'lkowcgo piękna Nina powierzy­
częśćiej w lasku i na polach Elizejskich; la ... Saint-Et·mondówi. 
kłaniali się sobie, rozmawiali ze sobą i na· Przez miesiąc napracował się więcej mo· 

,koniec Saint-Ermond prosił O pozwolenie że niż, przez całe życie. Dołożył wszelkich 
złożenia wizyty pięknej cudzoziemce. starań, by uroczystość odbyła się z nie· 

Nina odparła mu uprzejmie, że miło jej zwykłym przepychem. Dzienniki zawczasu 
będzie widzieć go w hotelu. Nadmieniła też, opiewały szczegóły spodziewanego balu, 
ze za parę tygodni przenosi aię do własne- wymieniały nazwiska naj znakomitszych ar· 
go apartamentu. Z historyi swego życia o· tystów, którzy mieli się dać słyszeć. Do 
powiedziała mu to, co opowiedzieć się da- tańca pt,zygrywaó miała najsławniejsza w 
lo. Saint·Ermond powt.órzył to w klubie, Paryżu orkiestra. W obee tego najsurowsze 
a upiększył i ozdobił tak whsnemi dodat. nawet kobiet.y dobijllły się o zapro&zenia i 
karni, że o losie pięknej damy utwo- w naznaczonym dniu trzy salony Niny, u· _ 

zaś, zamiast lasek, mogą z tym samym chodzą takie dziwolągi, jak: "chemiczno­
skutkiem uiywać odwaniających tiurniur, fantastyczno. gastronomiczne pI'zekonania," 
zastąpiwszy watę, trociny, lub siano uiy· "fizyczno.nekrologiczna dyktatura" i t. d. 
wane do "wałków", proszkiem otwoakim. Ludzie ci, ezując jakąś odrazę do filozo-

W Piotrkowie parę tygodni temu jakieś fii w szczególności, mianem tem chrzczą 
>siostry M. dały akrobatrczno _ gimnasty. poO'aruliwie każde, podług ioh zdania "głup' 
czne przedstawienie w kajdanach na linie. st\~o". SłY!lzatem np. niedawno zarzut prze­
Dla nas nie było to nowością; w sal-onauh ci wko ludziom, kt6rych całą zbrodnią bJło! 
naszych bowiem mamy sposobność patrzeć to, że "filozofując, racyjonalnie się ttuma­
na eiągłe akrobatyozno.logiczne przedsta- czyli." 
wienia, z niezwykłą zręcznością produkowa- Powiedzcie mi, proszę, czy człowiek in­
ne w kajdanach niewiadomośoi i przesądów, teligentny może ślubować wieczną solidar­
na wyciągniętej linie konwencyjonalizmu. ność z takim maniakiem, dla którego "filo­
Nie mOŻDa być jednocześnie specyjalistą zofia" i "racyjonalne tłumaczenie się" jest 

-od wszystkiego, i cbociaż pewien doktór w występkiem? Czy możliwa jest jenet'alna 80-

Warszawie ogłosił urbi et orbi, że jest lidarność ozłowieka z uniwersyteokiem wy­
specyjalistą od chorób kobiecych, usznych, kształceniem z emigrantem ze szkółki? 
płucnych, wenerycznych, ocznych, wewnętrz- Zdawałoby się, że na pytanie to, może być 
nych i nerwowyoh, że leczy jednocześnie tylko jedna odpowiedź - a jednakże dzieją 
aleopatiją, magnetyzmem, homeopatiją i za- się na świecie rzeczy, o których się 'lawet 
mawianiem, jednakże nie można żądać od filozofom nie śniło. Na gruncie wstrętnych 
bobiet, które oddane są wyłącznie akrobaty- intryg, na kwasie osobistych swarów i dą­
ce salonowej, aby znały jednocześnie i... sów, na egoistycznych drożdżach drobnych 
prawa fizyczne; słusznie też robią "Kury- ambicyjek wschodzą i wyrastają takie kom­
jery", że w odpowiedzIaoh od redakcyi tŁu- promisy i taka jeneralna solidarność. 
maczą naszym paniom, iż rosy zasuszyć Ludzie leni wi, którzy sami do niczego 
nie można, i że nietylko piorun, ale nawet ręki nie przyłożą, chaieliby, ażeby i dru­
kula armatnia, gdy trafi w ... oko, może o· dzy nic nie robili, oburzają się przeto na 
ślepić, ba, nawet zabi0 człowieka!... tych, którzy wciąż się krzątając, w mro-

Istnieje na świecie pewna warstwa ludzi kach, rozniecają światła. I nic w tern nie 
.pseudo.inteligentów, którzy nie rozumiejąc ma dl!:iwnego-światło razi oczy tych nie­
p~w.nych techni?z!lych termin6w, lubią nie-, toperz!; udel'Zając . więc w wielki dzwon 
mI Jednakże hOJOle szafować; ztlłd też wy- trwogt, wykrzykUjąC "quousque tandem 

- Buch pociągów dt'ogi żelaznej 
na stacyi Piotrków na sezon letai 181:l8 
roku. --/--
a) w kierunku od Warszawy god. min. 

do Granicy: ---
Kurjerski (2. klasy) przych. 12 43} '1 

" ~ odchodzi 12 48 popo nocy. 
Pospieszny (3 klasy) przych. 9 52 l d ł tI 

" " odchodzi 10 (Prze po u D 

Osobowy (3 klasy) pl'zych. 3 40 \ ł d -
" "odchodzi 3 52 (Po po u nw 

b) w kierunku od G> anicy do 1 
Warszftwy, 

Kuryjerski {2 klasy)przych. 2 142 
~ " odchodzi 2 47 

Pośpieszny (3 klasy) przych. 5 59 
~ "odchodzi 6 11 

Osobowy (3 klasy) przych. 1 54 
" " odchodzi ~ 4 

) PocIąg miejscowy (3 klasy). 

~po półuocy 

~po połl1duiu 

}po południu 

Wychodzi r; Piotrkowa/ 6 20 I rano 
Przychodzi z WarRza Wf 10 2ó wiec:6orem 

czynność jedne~o będzie się naigrywać le­
nistwu tysiąca? .. " Nietoperzom tym nie cho­
dzi bynajmniej o to, co się robi i jak się 
robi, ale o to, kto robi. Praca jednego przy 
ciągłej ich bezczynności, imponuje im, lecz 
jednocze<inie draźni ich ambioyjki: zt'}d to 
daje śię wciąż słyszeć krzyk: "hajże na 
Sopliaę"! .. 

Jedynie tylko zadraśnięta nmbicyja ml)­
że być oementem j enm·alnej soli darności lu· 
dzi naj rozmaitszych istotnie przekon'lńj tyl­
ko ambicyja może sprowadzić do wspólne-
0'0 mianownika ludzi z uni \vel'ayteclcicm i 
~lementarnem wykształceniem. 

Ślubując sobie jeneralną solidarność, lu­
dzie nakładają na własne zapatrywania i 
osobiste prze/Conania dobrowolny kaganiec. 
Solidarność rzecz piękna i godna uznania; 
ale solidarność kliki przeciwko porządkowi i 
pożytecznej pracy-jest warcholstwem! Ro­
zumiem solidarność ludzi duohowo sobie 
pokrewnych; rozumiem zaplII'cie się włas­
nyuh przekonań gdy się jest deputatem 
większośoi-ale nie rozumie lO jeneralnej GO' 

lidarności ludzi inteligentnyoh z emigran· 
tami ze szkółek, chyba ... że "przekonania" 
pierwszych chodzą dla wygody w mycce i 
w pantoflach... Ego. 
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wydzierżawienie propinacyi na grontach włościau. 
skich dóbr rządowych Bobrllwniki od Bumy rs. 207 
k. óO. 

:- W dniu 20 września (2 października.) w sądzie 
lIł'Jazdowym okręgu III w m. Łodzi, na. sprzedaż 
D1~r~chomoścj w temż~ mieś cie przy ulicy Widzew­
sklej pod 1i 1439 połozonej od sumy rR. 5700. 

mości w m. Łoi/zi: przy rogu nlic Widzewskiej i 
Średniej pod Jti Ji 346 i 347 od sumy rs. 2000;­
przy ulicy Drewnowskiej pod NI 90·c od sumy r~. 
5\)00; - i przy ulicy Lipowej pod .li! 789-R położo­
nej od sumy rB. 9000. 

- 9 (21) sierpnia w magistr3ci e m. Zgi erza, na 
trzechletnią entrepry7.ę utrl!iymauia w porządku 12-8tu 
studzień m iejskich od sumy rs. 183 k. 60. 

- W dniu 9 (21) sierpnia, w zarządzie górni. 
czym, na dostawę bielizny dla miejscowego szpi. 
tala górnic2ego, od sumy ra. 147 k. 5. 

- 21 wrześuia (3 pażdziernika) w tyloże sądzie 
zyjazdowym, na sprzedaż następujących nierucho- 8 (20) sierpnia w biurze p·tu l;ędzińslriel!'o na 

o Ł o s z E I A. 
-;-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~rr~~~~~~~~~~~~~~~~~~~hi~~ 

s Z WAJ C A R S K I E P I G U Ł K I 
Aptekarza Rich. Brandta. 

Znane od lat 10, zalecaue !,rzez pierwsze powagi świata lekarskiego i 
chętnie używane przez publiczuość, jako środek domowy leczni­
czy. tani, przyjemny w użycin, pewny i nieszkodliwy, wypróbowany przez 

Pr. D-r R. V1rchowa, Berlin. 

Ił li D. Lambl, Warszawa. 

» "ZdekRue~, Petersburg. 

" ., SoedersfAdt, Kazań. 

'" " Scanzoui, WD..rzbnrg. 

" " Brandt, Klauzen burg. 

n "v. Nussbanm, Monachium 

Pr. D-r Korczyń"ki, Kraków. 

w ., v. Frerichs, Berlin. 

" "C. Witt, KopenhAga. 

n "Hertz, AmsterdAm. 

" n Reclam, Lipsk. 

" "Gl et!, Mon.cblum. 

" n Forster, Birmingh::tm. 

przy nieregulal'nem działaniu trzew~6w brzusznych 
cierpieniach wątroby i l)rZł>wod6w z6łciowych, he­
moroidnch, leniwem wYI)różnianiu i przewlekłem 
zaparciu stolca, i ztąd powstających cierpieniach, bólu i zawro­
cie głowy, duszności i bmku apetytu, pny chronicznym kata· 
rze żołą:dka i kiszek. 

Szwajcarsk;e pigułki Rich. Brandta cieszą się wielkiem powodz/lniem 
u kobiet z powodu łago/lnego ieh działania i Zlllłogują w 
chronicznych wypa.dkach na pierw~zeiJst\Vo pr~ed ostro działającemi 
środkami: solami, wodą gorzk~, kroplami, miksturami etc. Dostać mo­
żna waptekach Królestwa i Cesarstwa. Do każdego pudełeczka dołą· 
czony je&t przepis użycia. (R. i FI'. NI 4393.) (26-10) 

MAGAZYN UBIORÓW MĘZKICH 
ora.z 

SKŁAD KORTOW I SUKNA 
na sprzedaż burtową i detaliczną 

KORNELEGO WILCZYŃSKIEGO 
w "Petrokowie" 

w domu W-go Zaleskiego przy ul. "Petersburskiej". 
Zaopatrzony został na sezon wiosenny w wielką ob­

fitość najświeższych, krajowych i zaj!ranicznych materyja­
łów nietylko męzkich ale i damskich, oraz gotowych 
ubiorów po cenach mażli wie przystępnych. (9 - 8) 

. ua po~ba wione zasad moralności kupieckiej usiłują wBzelkiemi 
I niegodziwemi sposcbami podkopać istnienie i zachwiać kredyt 

uczciwej, dobrze re nomowa nei, starej firmy. Obecny czas obfituje w liczae 
w!~adki dowod7ące tych smut.nych faktów. Charakterystyczny wypadek miał 
mIeJsce przed paru miesiącami z istniejącą od kilkunastu Jat firmą p. S. 
Muszkatblata posiadającą Skład Herbaty. D. ~ Orło-.,;Q"a.. 

P0'Yyzsza firma od począdku swego istnienil\ prowadziła i prowadzi interesa 
swe pod każdym względom wzorowo i solidnie. 

He.rbata pomienionoj firmy znaną jest z WYRokich swych zalet, jako jedna 
z naJleps.zych, wytrzymnjąca konkureneyję z wszelkiemi przechwalanemi 
gatunkaDl. 

. Uznan!e .iakiem herbata ta się cie~zy, liczny zastęp klijeoteli, stały się 
D1.e":ątpIIVVle pr~yc~yn~, źe konkurenCI patrząc na to zazdr03nem okiem, zło­
śliWIe rozpuszalI WIeśCI, jakoby w składzie p. M:a.szkatblata działy się nad· 
użycia i zamiast prawdziwej sprze dawaną była fałszowana herbata. 

W skutek tych nieuczciwych in~ynuacyj, wynikł proces, z którego p. S. 
Muszka tblat wyszedł obronną ręką uniewinniony ze wszelkich zarzutów gdyż: 
dollonaua analiza nie wykazała nic karygodnego i oWllzem wypadła jak naj­
korzystniej dla powyższej firmy. 

Ten wynik sprawy podaje się do wiadomości pnblicznej z Mdmienieniem 
że firma S. !łIuszkatblat istnieje nadal i jak dotychcza~ 
ob!!!ługiwać będzie liczną: swą: klijelltelę z całą: su-
miennością: i uczciwością:. (R. Fr. Ni 6723) (1-1) 

pasionych od połowy Kwietnia r. b. je st 
do sprzerlania w kaZdym czasie w do· 
bracb Łochyńsko przez Rozprzę . 

(3-1) 

POLOWANIE 
Na gruntach dóbl: Witów, Luto3ławi 
ce, Lubiatów, Kalska wola i Kamocinek 
wydzierżawiłem na lat 3. cstrzegam 
PP. Mvśliwych nawykłych polować bez 
pozwolenia, aby starannie omijali gra­
nice rzeczonych territoryjów (2-1) 

Manugiewicz. 

TEKLA GWOZDZIK 

Skład Węgli 

Włoozimierza Sa~ińsKiego 
(R6g alei AleksaBdryjskiej) 

Oeny 

KOI'zec węgli kamiennych 
grnbych 240 (J. . • . . 85 k. 

Korzec węgli kamiennych 
grubych na skrzynie 10 
korcowe zamknięte (przez 
Magistra.t Warszawski 
ostemplowane) • • • _ • 83 k. 

Pnd koksIl (korzec 4 Plłdy) • 30 k. 
Korzec węgli drzewnych • 1 rs • 
. Uwaga. Na miasto rozsyła 

Się w koszach półkorco oVych 
wagi 130 (J. (13-10) 

a1: __ M __ a_t_e_r....;!::;.'J..::::j_a_t..:Y~..:P_i..;;;8_'IJ....;..ł ..;..i_e_n...;...;,n;...;;.e ___ ri 

przełożona 3 klasowej pen­
syi z kl asą przygo towawczą i pensyo­
natem w m. ,,~oworadonlsko." 
zawiadamia niniejszem Szanowuych Ro· 
(hiców i Opiekunów, iż zapis uczenic 
rozpoczyna się 13 (25) lipca, łctl!·s zaś 
nauk 20 sierp. (1 wrześ.) (3-3) 

Włodzimierza Sapiń8kie~a 
Wynajem Pojazdów 

Dom W -go Adama Gołembowskiego 
wprost Poczty 

.. .... 
'" -..... 

Zakład ~r~;::~:;!!aficzny i W'kW'H~k~'~'~I~'~ !~i'kn 1., 

--i 
' --- } ~ 35 poszukuje odpowiedniego miejeea 

(4-3) 
Karety, Powozy, Bryki, Konie 

E.... p A N~K I E G O -! od 1 paztlziernika r. b . .ł.dres: Józef ...- :: Nowicki przez Wadlaw w Drużbicach. 

Do sprzedaży z wolnej ręka 
.~ lub wydzierżawienia w każ: 

v.:r J?etrokoVi7'ie_ ;.: 
Poleca J. W. i W. P. Regestra Gosl,odarcze, Dzieu . ~ 

niki najmu, Ksi~gi liasowe, pensyi i ordyna- ~ 
ryj, udoju mleka, Kwitaryjusze leśne, Kwit- .::.: 
ki na robociznę. 

Druki dla Jeometrów, Rejentów, S~dów, Urz~dów, Gmin· 
nych. Gorzelni, Browarów i Dystylarni. 

Przyjmuje wszelkie roboty w tenże zakres wchodzące, któ­
re spiesznie i starannie są wykonywane po cenach umiar­

kowanych. 

dym cZ!lsie. 
Folwark wMk 14: 1/, 

Z inwentarzem żywym i martwym, o 
3 wIorsty od stacyi dr. Żel. Rogów, a Potrzebny F 

o miedzę z gruntami miasta Brzezin.- U C Z E N 
Wiadomość u Rejenta w Brzezinach. 
___________ (_1_3_-_1_3_}_ do Felczera w Opocznie, katolik-do 

W każdym c:Łasie jest do wyuajęcia katolika Wrońskiego. (2-2) 

DUZI POKÓJ .... Do d~T8iejszel!o numeru 

Sl- Skldl· d P II P i e r tt 

z przedpokojem na ulicy "Słowi &iJskiej" dołącza się arkusz 25 powieści 
-l'1lI w Nowej Ochronce za przystępną cenę. p.t. Wiewinni Winowajcy 
~ (3-2) z rosyjskiego, w przektadzie W. z. 

~:;~::~:[J's'::;!;':J:1, ;~: n!:R~;~~leŚ~:: !i:ie~::;:~:e:~OI:~: DRYO 7Nln nnKn Jn WYI Iakład fotograficzny 
worlldomska Dla UlieJ podpIsanego zabraula SIę po~ r uLJ lJ r U U U . 

~:c~~~:jąn~~Yd~ 2~OI~i~~p~~~(in~~z:ś~~~~ ~::!h n:~r~::;;ze':vłO:C~::~ mało używany-z trzech strumieni-za J ~hUKilL~KI~~~ 

_. 

r. b. o czem utrzymujący Szkołę Osoby bica w gminIe Grablca. Przekracza- ł d . 
. t . d· (3 2) po owę ceny do sprze ania • 
ID ere! owane zaWla aml3. - jących zakaz do sądownej odpowiedzial . . . : 

Feliks Fabiani nosci pociągać będę. • Wladomośc w K81ęgarDl W-go Ję- przeniesiony został OH. nI. Pocztowa do 
(3-2) St. Trzebuch~wskj. drzejewicza. (3-1) domu W go Skibińskiego. (7-,i) 

Redaktol' i wyd awca Mirosław Dobrzański. 
Il. :l UP.WIIO lleHRVTloro. W drllk)ll'ni E. Pańskie~o w Petrllkowip. 
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o tern, by poświ~cić całe swe życie temu m~ozennikowi, 
którego znękana p08tllĆ takie w jej serou wywoływała. 
współczucie. Ale czemże były cierpienia tego człowieka? 
Z każdym dniem przekonywała się coraz więcej, że przy­
czyną wszystkich tych cierpień była olbrzymia, chorobli. 
wa wit ość własną, wrouzona. i spotęgowana przez pow­
szechną adoracyję. Przekonywa.ła się równiei, że o­
we walki, o których tyle słyszała były oskarżanie 

i potępillniem samego siebie; po nich bałwoch waleza 
cześć dla samego siebie i egoistyczne wymagania od 
innych z większą jeszcze występowały siłą. Spodzie­
\'ula się znaleźć W nim siłę, a.czkolwiek: nadwątlon1ł 
przez życie, slłdzita, że będzie mogła dać impuls tej sile 
w pożądanym kierunku. Tymczasem znalazła w nim 
człowieka słabego, pogrążonego w miłośoi własnej i 
zmy&towości. lluzyje znikały jedna Pl) drugiej Jak: 
bańki mydlllne i powll)kły się dni, tygodnie, miesią­

~e, pełl1e scen małżeńskich i drobnyoh domowych 
przykrodci. Przyjśoie na świat syna było j"kby pro­
mieniem światła; przekradającym się do ciemności tego 
żyoia i na krótki czas nastlj-piCo zawieszenie bl·oni. 
Ileż j/ł jeunak ono kosztowało! 

Dla syna zdecydowała się zastosowywać się do 
wazystkioh wymagań i. upodobań męża, lecz ileż na 
to trzeba było obłudy! Myśląc o te!D, wstrząsnęła się 
i gorąoy rumieoiee wstydl1 obld jej twarz. I cóż 

oliągnęta przez te UlltępStwo i upokorzenie? Przepaść 
międz.Y nim i nilł wciąż rosła i do wszystkich poprze­
dnich przykrośoi przył"ozył się wstyd przed samą sobą. 

Ciohy jęk synka oderwał ilł od prześladujlłcyoh j. 
myśli. Zbliżyła się do ł6żeozka i z trwogą sohyliła 
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sakramentem! Dlaczego uie nazywać rzeczy po mne­
niu, czemu stroić szkielet w kwiaty? Przecie wiado­
mo, że kwiaty więdną ... Przy pierwBzem poruszeniu 
szkieletu opadną i tl'upia gło wa wyda się i OS lcze stra· 
szniojszą!,. Już tydzień mieszkamy w tym hotelu, ... 
Na co? dlaczego? -Nie wiem, wiem tylko, że płaozę 
dzień i noc, bez ustanku. Ol jak Pl'agoęłam ch wib­
mi pożbawió się życia! 00 jednak śledził mnie, nie 
odstępował na krok, jak gdyby przeczuwał mlJje za­
miary!.. W cZOI'aj jednak udało mi się wyJsc niepo­
sirzeżnie z hotelu, skierowałam si~ ku foksalowi .. , Mia­
łam niewyraźny zamiar rzucić się pod pOJią.g.,. Sta­
łam już na szynach, z dziwnym spokojem oczeku­
jąe pociągu... Wtean nagle chwycił mię ktoś za 
rękę. Odwróoitam się, to był 00 .. , Był Bmler 
teInie blady. "Nadieżdo!-wyszeptlł-oo ty robisz?" 
W głuohej rozpaczy poszłam za nim. 00 milczał. Na 
twarzy jego malował się wyraz nieudanej tl'lvogi ... 
Żal mi się go zrobiło ... Po raz pierwszy jakieś ła. 
godniejsze uczllcie wZJ lęd em niego zakradło Bj~ do 
IDoj duszy, .• Gdyby mię przestał dręczyć! .. być może!.· 
Nie, nie, kochaćbym go nie mogła, lecz nie była­

bym tak zimną względem niego! 

"Po powrocie do hotelu, poł()żyłam się na ka. 
napie i długo leżałam nieruchom o, nie myślljc o ni­
~:aem, nic nIe czując ... Niewymowne znużenie owła­

dn~ło mną ... On chodził po pokoju, a odgłos jego 
kroków zlał się IV mem ullhu w jakiś niewYl'aźny 

gwar. Nie spałam, gdy naraz ujl'załam widzenie, któ-

Niewinni winowajcy 

.. 
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re nieraz widywałam w mojem dzieciństwie. Wspa.­
niały ogród, z bijącemi fontannami, śpiew ptllSZ!}t, 
zapach kwiatów, światło, ciepło, tłum ludzi młodych, 
pięknych, otacza mię dokoła, słyszę ich stowa czaro­
wne o miłości, o sZllzęściu! Serlle moje silnie biło w 
rozk08znem oczekiwaniu; na chwilę zapomniałam, gdzie 
jestem i kim jestem... U pad ak i akie goś przedmiotu 
zwrócił mi świadomość. Widzenie znikło, a ja - ja 
znajdowałam się w tym pokoju, gdzie zdeptano moje 
marzenie o miłośoi i szczęściu, znajdowałam się saroa, 
z nim, z tym obcyw człowiekiem, z któl'ym n iel·ozsą· 
dne słowo, wymówione tam w kościele, związało mię 

na całe życie! .. Dreszoz mię wstrząsnął!.. Po co to 
widzenie zj a. will. mi się teraz w tym pokoj u? Ilez to 

lat już upłynęło od czasu, gdym je miała po raz o­
Statni! A może już wtem dziecinnem widzeniu kry_ 
ty się początki moich marzeń o miłości i szczęślliu! .. 

"Znów płaczesz?"-zapytał szorstko. Nie zauwa­
żyłam, że obfite łzy spływały mi po twarzy. Szybko 
otarłam je i odwróciłam się od niego, Nie mogłam 
widzieć jego tlvarzy i oczu, tych nienawistnYllh 
oczu, które wzbudzały we mnie taką obawę. Mówit 
coś do mnie,-co-nie wiem, głos jego dźwięczał z 
początku SZQrstko i to mię cieszyło. Tak, tak właśnie 
powinien był mówić. Później jednak przybrał ton 
czuły. Ukląkł i znów zaczęty się pocałunki i piesz­

ozoty! .• 
"Nie broniłam się; bo i na co? Przecie juź wszy­

stko uwarło! Niech robi co chce! A on, on myślaf, że 
ja się zmieniłam. Nie zrozumiał, źo pieści bezdusznego 
trupa i był u szczytu szczęścia. Zamówit kola.oyję' 

łqauI'/19 'nZO!łHl!ZP 'llJ9Z0ZB 'tllSAZO ~uO '.M91J!upazJdod 

ąO!O.M.i tlOU!SAl nsoI !19ul\!un a!u np~a!puN ! P I LM. 
·łlfa!wm:o.l GIU ! 

iJr~uz atu WartlZM e!s a? '!{nzl"lod AZBM.I:l!d ZU.l od tlUO 

! uo ip:il 'a!qnl!l od 1l!IlP 02h,)zliM..H~!d po ~nf 0łB!U1B! 
a!ua !Umzo.IOCa!U 01 a? 'a!zpf,{zJd a!u AM.0ł~ op laM 
-nu nruolj!u 'u!ua!wnzoJoda!u O~aptlAqo op ł:zp~M. 

-OJdop PIZl"lazJds a189z0 Ap~ 'wa!)ll/va~łtlw n!ol?od 

uu vołP ł:l[~9!1"l ilA~8 iJ~ołod !l{so.l1 ! A10doPI Apa!lf 
zoa,! 'a?OUl a!u ;>1C( razonu! a~ 'n!uuuol[azJd M. waB 

-or OJAA\S az 9!Zpo~od ~!S 9U·T\~1S ! afa!zpua GUMUp 9AJlIn 
0Jfoqeł~ łlf tlzsnwz ';>!!OUZ8a!m~ tlU 9!S B!Ua?:"JlIu UA\UqO 
'tlUlna ·tl!ua!u21uJd ! u!uaua!M. efoM.s a!,!~sAZBA\ a!AllB 
-1}a?łuw Ai 9nqezJ~od !snw 'll!Ul/&\OqOAM. o2aM!IptlM ! 
n'lpcszo.la!U JU!Jo ąOAUU! ołl!IlAl lIBr a!uqopod 'BUO 9' 
'! n!o~eZOzs WQ1B! n'la!.M o ll!uaZJnw eM.OZOel UM.a!MZO.I 
a!ua!wnzoJoda!u azs.MJa!d 9~ 'o21aU4\!zp O!U ! a!OA? 
aU19dllM. OAI łlfndihsM '!wał~al.M!oazJd OAWUn~Q!q 'ąOBA\. 
-lłJd ! ąOtl!UIl2lUUJAA\ 'ą0tl'lunsolS l[oAuwafnzM. o !wtl!oe[ 
-od Z Inłnap! pG 9!lj9(tlp l8af OZp.lUq GM.OiItlZOąOA10P 
o~a! a!OA? a~ 'łlzsA\.la!d iJ[ alU nąoolf a~ 'Słtl?\lJqOAdl 

9!ąOS o~ m!'1tl! '!l!tll a!u 9!uładnz lilar 'ułlląoolfod tlUO oij 
-a.19l'l ''1a!AIOłz;) a~ 'wa!uazpnłZ walsoJd AłAq n!OA~ o tl!O 
~Gfod faf Q!ljlSAZSM 9~ '!ZP!M. wa!aa?luazJd Z! ounM.iJljn 
G!UUtlJUli Jjlll piJ10p 9J9l'l 'a!oA~ t!U pazJd tl.M,{J'lpo ! fG!U 
tlIP UJj!UZ u,(JnJp łłZ tlrZn{! wupaf !HAląO fal PO 'WAUp 
-nJą G!UIIlJOW- nlfOJJn{Zi a!U~nłM WAl A\ G!S ;>nZUl{n ! 
BtlZO !'119.D! tlU łluozoi~od..fM. 'ilOłlfndeJlf ZOQZJ ol)uf 'A'łUZB 

9UZOalłl!M~ 8!qa!1l z 9!OllZJZ fazpQ.ldfuul[nf..fą 'npilzJqo 
o() ~auąnw tl\l1f0l{ 9\ll[9Z00p G!S a~ow OA\.PGltlZ uo 'Ił 'nl{ 
-OJJolz8 miMO M. 9!Zn.rąOAM. laMt!ll 9!ąOS 02 G~om GlU 

- 861-

~ 199 .-

-obok: człowieka moralnie nadweręzonego przez życie. 
Jej życie nie wybiegało po za obr~b rodziny, a wro­
dzone marzycielstwo czyniło h jeRzcze bardziej nie· 
doświadczoną; on szedt zwykłą śoieżką niezonatych 
ludzi i zbliżył się do niej wtedy, gdy I!amotne, ka­
walerskie życie sprzykrzyło mu się, gdy o wielu rze­
czach ze swej przeszłości mógł już wspominać i wielu 
rzeczy potrzebowałby się wstydzi Ć, Wewnętrznego 

Bwego świata. wzajem nie znali. To też on nazywał 
u niej wszystko dzieciństwami, nierozsądnym ideali­
zmem, głupstwami, połapanemi z li<Yhych książek. Ona 
zaś wszystko w nim piętnowała nazw!} cynizmu, e­
goizmu, despotyzmu, I oto stanęli na.pl'zeciw siebie 
jak wrogowie przykuci do jednego łańcu~ha, od któ­

rego nie mogą. się oderwać! 

Szare obrazy przeszłych, przed nikim nie wy­
znanych cierpień, przesu\V!,ły się przed Nadieżdą pod­
CZ!1S gdy czytała swój dziennik. Szybko przerzucattł 

Btronice i nie doszedłszy do połowy, rzuciła kajet 
na kozetkę. Każdy wiersz zostawiał w jej duszy cięż. 
kie wspomnienia. Choć przestała czytać i .znużona, 

oparłszy się o poręcz kozetki, zawknęła oczy, jednak 
nieweaoła powieść jej żyoia, w dalszym ciągu otwie­
rała przed {)(lzyma jej duszy swoje stronioe. Dzień 

po dniu przepływał przed jej pamięcią, przypomina.­
ji\O cią.gle tę bezowocnI) walkę, którą toczyła sama 
z !lobą. i z nim, to daremne pragnienie pogodzenia. 
swego wewnętrznego wymarzonego świata z fatalną. 

rzeczywistościlł- Z każdym dniem rzeczywistość ob­
rywała jeden po drugim kwiaty z tęczowego wianka 
marzeń jej młodośei. Będą.o narzeCloną., marzyła 
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